
P r e n u m e ra t a  w miejscu  kw arta l­
n ie  z ip .  12— m iesięczn ie  z ip .  4.

N e r  po jed yn czy  g r .  10.

BO

-  138.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie..

^ W a rsza w ie  dnia 23 Maja 1829 roku w  Sobotę.

Jutro z po wodu uroczystego obrzędu Koronacyjnego nie wyjdzie.

Wexle.
A m s t e r d a m  250 z. 'li. 
B e r u n  100 t a l .  
Z  k r n t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 ta l .  
z k r o t :  ter.- . . .
H a m b u rg ,  300  M k. 
L ip s k  100 ta l .  
L o n d y n ,  i .  1. s z te r .  
M o s k w a  100 r .  b. 
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  . 300  f ra n .  
W ie d e ń ,  150 r.l. r e ń .  
W ro c la w ,  100 t a l .

GieMa W arszawska dnia 22 Maja 1829
J ^ n o  płacono G o t o  W e  p i e n i ą d z e  żądano Płacono P a p i e i

r.
2 im e s . 
2  m ie s .

2  m ie s .

2 m ie s . 
1 m ies .
3 m ies .
1 m ie s .
2 m ie s .  
2 m je s . 
2 m ie s .  
2 m ie s .

841)
598

600

897

41
179
180

620

Gotowe pieniądze
Z ło to  P o l s k i e  z a  100 z ło .  .
I m p e r ja ły  r o s .......................... ......
D u k a ty  H o l .  n o w e  1 s z tu k ą  

d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t to  n a  p a s s i r .  
d i t t o  a u s t r j a e k i e .  . 

F r y d r y c h s i lo r y .  . . . [
P r u s k i  k u r a n t  . . .

d i t to  b i le ty  k a s so w e -  
A s s y g n a . R o s.-  . . , .
B i le ty  b a n k o w e  a u s t r ja e k i e .  
Ę i n le s ń n g  S z e in y  d i t to  
L i s ty  .z a s ta w n e , . . .

p ła c o n o Papiery. ż ą d a n o p łacono ,

— _ O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  300
— •— d i t to  d i t to  w p a rfy a c J i.  , 318 _ ___
— —- A s s e k u r a c j e  s k a rb :  . . _ _
— — - O b lig a c je  p r a g ś k i e  . . . _ _ _
-T- . — D o m - k . c e n tr .  l ik w id a c y jn e j . 3G __ 35
T - — d i t to  d i t t o  z a  zrohl. . . _ __ _
--- — ' d ittiT  d i t to  z a  i n n e . " . _ _ __

— Z a p i s y  d ro g o w e . . . . _ __ _
'— —  ' O b iig ac . ro s . fi od^lOO w  a s sy g . j __ __‘
— — d i t to  d i t t o  av s r e b r z e .  . j __ _ -
--- — d i t to  5 od 100 w  s r e b r z e .  . _■ _ _
--- — d i t to  5 od  100 w l l a m b .  C e r t _ _’ _
89 15 d i t t o  d i t t o  w  P o  z . A nfłl. j — — — 4

W IADOM OŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST W O  PO LSK IE —  Warszawę.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  DO W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kwaterze.głównej te W arszawie diiia fem a ja  1829 r.
ZA N A JW Y Ż SZ Y M  ROZKAZEM .

Postępuje na w yższy stopień : W  korpusie a r ty lle r ji
i  inŁfnjerów. W kompanji 2ej pozycyjnej pieszej,  sierżant 
starszy Stanisław S o b a ń sk i ,  na p o d p o ru czn ik a ,  z p rze ­
znaczeniem na dowódzcę kompanji l e j  łsataljonu 3<r0 
pociągu.

Przenies ieni zostają: D o ba ta ljon u  Igo weteranów
czynnych. Z bataljonu 3go weteranów czy n n y c h , pod­
porucznik  P aw eł M arszałkowski. D o ba ta ljon u  3g-o we­
teranów  czynnych. Z bataljonu Igo weteranów czynnych, 
podporucznik Piotr Kwiatkowski.

Otrzymują urlopy : W  piechocie. Przykommendero-
wany do pułku  7go linjowegó, kapitan L ip n ick i ,  ńa dni 
1 5 ,  w wielkie x ieztwo poznańskie. hV wojsku. Kom- 
mendant poczty wymiany zbiegów w R adziejow ie , kapi­
tan Leszczyński , na dni 2 0 ,  w wielkie xigztwo poznań­
skie i do Galicji austrjackićj. W  korpusie in w a lidów  i 
w eteranów . ■ Podporucznik inwalidów B e łd ó w sk i ,  na dni 

do Galicii austriackiej.2 0 ,  do , Galicji austrjackićj.
W ykreślen i zastają z kontr : W  piechocie. Z pułku 2  

li  nj o w ego , podporucznik -Józef K m ita , zmarły w dniu Tf  
kwietnia r. b. Z  b a ta ljo n u  2go weteranów  czynnych. 
Podporuczn ik  Jan Sawicki, zm arły , w dniu ył) kwietnia r.b.

N  a c z e 1 n y  w  ó d z 
(pótjpisańo) K O N S T A N T Y ,  W .  X .  R. 

Zgodno z oryginałem p. (X szefa sztabu głównego
Jenerał brygady Siemiątkowski.

. Dnia ,2|  maja  1829.
ZA N A JW Y Ż SZY M  ROZKAZEM .

N a j j a ś n i e j s z y  c e s a r z  jmc i k r ó l ,  chcąc dać wojsku 
swemiy po lsk iem u now y dowód szczególnej swej p r z y .  
chy lnośc i ,  postanowić, ' r a c z y ł ,  że P u ł k  2gi S trze lcó w  
k o n n y c h ,  nosić będz ie  .Imię ukochanej Jego M ałż o n k i  
n a j j a ś n i e j s z e j  c e s a r z o w e j  i  k r ó l o w e j  a l e x a n d r y .

(Podpisy  jak w yżej.)

~  Vj cj  P rezyd e n t m iasta  sto łeczn ego , W arszaw y.___
1 odaje do pub liczne j wiadorhości ze w  dniu ju t rze i  

szym  następujący p o rz ą d e k  w p rzy jeżd żan iu  i odjeżdża- 
m u  zachowany będzie .

1. J .  W. Arcy B iskup  P ry m a s  i D uchowieństwo z 
m ie szk an ia  Jego p rz e jd z ie  p r z e z  ulicę P odw al,  S e n a ­
to rską ,  D łu g ą ,  G o łęb ią ,  s ta re  Miasto, Jezu ick ą  p rze d  za -’ 
k ry s t ją  k ośc io ła  S. Jana  i tam  w y s ią d z ie ,  pojazdy pó -  
w rocą na K a n o n ję , i  p rz e z  ulicę Jezu ick ą  i s ta re  Miasto 
udadzą  się do d o m u .

2. Osoby m ające bilety  do k ośc io ła ,  udadzą  sie na S ta ­
re  m ia s to ,  wysiądą p rzy  ulicy Jezu ick ie j  nie  wjeżdżając na 
t n ą ,  i pieszo udadzą  się do k o śc io ła  p rz e z  wchód od za- 
k ry s tp  i p rz e z  kaplicę Pana  Jezusa ,  p o jazd y  odeślą do 
domow.

3. Osoby mające  bilety da  galer j i  m nie jsze j  p rz y  Z am ku ,  
udadzą się na S ta r e  Miasto, w ysiędą z pojazdów p rz y  ulicy 
Jezu ick ie j  nic w jeżdżając  na n i ą ,  i u d a d z ą ,  się pieszo 
p rz ez  ulicę J e z u i c k ą ,  K a n o n ją , '  D z iekan ją  i Św ię to jańską  
do galórji , po jazd y  odeślą  do Tomów.
1 4 - , 0 s o b >' m a H ce bi,cLy  do galer ji  w ięk szć j ,  udadza  sie
do m e j  p rzez  ulice S e n a to r sk ą  , a w ysiadłszy na je j  począ t­
ku  , odeszła po jazdy  do domów p rz e z  ulicę Podw al.

5. Osoby majace. bilety do galerji  gó rn e j  w Sali K o ro ­
nacyjnej,  wjadą do zam k u  p rze z  K rak o w sk ie  P rzedm ieśc ie
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bram ą  o J  Blachy , wysiądą przy  scliodach, k lo re są przy 
b ramie  pod zegarem,- i udadzą się do Sali Koronacyjne] ,  
pojazdy próżne odesżlą do domów przez b ramę wielką
Kanonji i Stare Miasto.   ̂ .

0. Wszystkie inne osoby mające byclz obccnemi w 
Sali Koronacyjnej ,  wjadą do Zamku przez Krakowskie  
Przedmieście b ramą  od Blachy,  wysiędą w bramie p r z e ­
ciwległej i zwykłemi  schodami udadz'ą się na pokoje;  po­
jazdy przez  stare Miasto odeślą do domów.

7. Do  godziny wpół  do dziesiątej wszystkie osoby w Ko­
ściele, galerji i Sali Koronacyjnej  znajdować się inają na miej­
s c u , gdyż później przybywające puszczoneby być me  mogły.

8 .  O  g o d z i n i e  pierwszej  pojazdy  przybędą dla zabrania
P a ń s t w  i u s z y k u j ą  sig j a k  n a s t ę p u j e :  .

a-) N a  S tarem Mieście f rontem Jo  Zamku pojazdy nu- 
chowieństwa. Pojazdy te zajeżdżać będą przez ulicę Jezui­
cka  p rzed drzwi prowadzące do zakrysl j r ,  a zabrawszy 
Panów udadzą się do domów przez Zamek i- Krakowskie
Przedmieśeie.  .- r -

b) Również na starem Mieście pojazdy osób k tó re  w y ­
siadły w Z a n i k u ,  pojazdy te zajadą do Zamku  w bramę 
odK ano n j i  tam zabrawszy P anó w , udadzą się do domów 
prze z  Krakowskie Przedmieście.

c) Na Podwalu pojazdy osób które mia ły  bilety do k o ­
ścioła i do galerjów tak większej j a k  i miejszej a zabra­
wszy Panów udadzą się do domów przez ulicę Senato r ­
ską.  Osoby będące w Kościele i w galerji mniejszej ,  wyj­
d ą ‘pieszo aż do końca 'galerji większej  , i tam. do poja­
zdów wsiądą.

9 ’. Osoby mające być W oknach,  zajadą p rzed  galerja 
większą do okien domów położonych na przeciw. Zamku.  
Zajadą zaś i wysiądą na starem Mieście i pójdą pieszą j e ­
żeli okna s ą 'p r z y  ulicy S. Jańskiej .

10. Wszystkie osoby zechcą dać swym s łużącym na j ­
dokładniejszą: inst rukcją podług niniejszego urządzen ia ,  
i przykażą aby się do niego stosowali. - W Warsza­
wie dnia 23 maja. 1829 r . —  L u b o w id zk i.. Za sekretai  za 
j lnego.—  W ie r n ic k i .
—  Stosownie do programafu,  ogłosili  Heroldowie poza- 
wczorn j , wczoraj i dnia dzisiejszego, uroczystość korb- 
aacyjną. .  Pierwsze- ogłoszenie nastąpi ło przed zamkiem 
królewskim zkąd orszak na dwie części podzielony wy­
ruszy ł  w różne strony miasta i w tych heroldowie po n o­
wili ogłoszenie,  które w. drukowanych exemplarzach r o z ­
rzucano.  Heroldami byli hr.  Gustaw Grabowski  i L u ­
dwik Bentkowski,  ubiór  ich starożytny sk ła da ł  się z dal- 
matyki  axamitnej ciemnozielonej, ,  oszytej galonami złote- 
mi i ozdobionej herbem królestwa,  kapelusze karmazy­
nowe rogate z b ia łym plumażem , spodnie i buty tegoż 
koloru ze złotem.  Obowiązki mistrzów obrzędów,  pe łn i ­
ły  sza mb elano v< i e Tymowski  i hr.  Kossakowski ,  2a 
każdym orszakiem prowadzono po t r zy  powodowe konie 
kosztownenii  okryte Czaprakami.
—  U rzą d  m u n icy p a ln y  m iasta -s to łecznego  W a r s z a w y .  
Stosownie du resk ryp tu  kommissyj  rządowej  spraw we. 
wnęt rznych i policji z d. I I ł b. -m. Nr.  2182 ogłasza ni .  
njejszym licytacją publiczną in minus na dostawę kamie- 
ni ciosowych na kolumny do perystylu do nowo-budur  
jącego się teatru, narodowego,  do odbycia której  tu W r a ­
tuszu g łównym w sali zwykłych posiedzeń oznaczając 
Stanowczy te rmin na dzień 2 czerwca r.  b. na godzinę 3 
z -p o łudn ia  wzywa chęć podjęcia się tćj en trepryzy mają­
cych, aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnie w summie 
z łp .  3,000 w miejscu i terminie powyżiej oznaczonych znaj­

dować się chcieli. Warunki  do licytacji w każdym czasie 
w biórze urzędu municypalnego p rze j rzane  bydź m o g ą . —. 
Radca stanu Prezydent ,  W o jd a .  —  Sekreta rz  j enera lny
G. Jaho łkow sk i .
  Obwieszczenie.  —  Rejent  powiatu lipnowskiego zawia­
domią publ iczność,  iż w dniu 16 szesnastym miesiąca 
czerwca r .  b. 1829 od godziny 9 zrana zacząwszy w wsi 
Woli w powiecie l ipnowskim województwie płockiem,  od­
będzie się licytacja sprzedaży praw używalności z młyna 
wodnego na lat 'dwadzieścia w wsi Woli położonego,  o j e .  
dnyin ganku i jngielniku osobnym za gotową pieniężną 
kwotę, k tórego  prawa używalności więcej dającemu i 
przybicie otrzymującemu przysądzone zostaną. O warun- 
kach*zamierzonej licytacji każdy z ochotników w biórze 
rejenta dowiedzieć się może- —  W Lipn ie  dnia 12 maja 
1829 r.  —  A. F i ja ł k o w s k i .
—  O mil kilka z tej lub tamtej  s t rony W is ły  i Warszawy,  

.w pr/ .yjemnćin i ubarwionem pod Warszawą ł ąk ami  i
r  o z g a ł  ę z i o n e mi lasami miejscu,  jako tez korzystnem ze ­
wsząd okolicznych targowych i jarmarcznych miasteczek,_ 
położeniu,  jest  do wydzierżawienia wcale intratna wieś 
i gorzelnia z b r o w a r e m ,  wolnym obszernego lasu w r ę ­
bem,  z dwoma karczmami,  koniczynnemi ł ąkami ,  ludnie 
oSadna z folwarcznemi przyległosciami ; oraz i inne bliż­
sze także intratne i propinacyjne dobra na sprzedaż dzier­
żawę, odkup,  zastawę toż i zamianę intratnej  w stolicy 
posesji; tudzież i prol i tne z rozmaitym miejscowym in ­
wentarzem,  bliższe i dalsze mniej  i większe , z roznemi  
co do mieszkalności i dwojako uprzejmego wiejskiego g o ­
spodarstwie dogodnosciami plantkcjine,  pastewne,  folwai-  
czki.  O czem wiadomość codziennie zrana u W. Kaczo-  
rowskego patron,  t ryb.  cyw. Wi M. w domu pod Nr .  
641. na 2 pię t rze przy  ul i cy 'Tręback iej .
—  Utrzymujący t r ak tye rn lą  w domu narożnym przy  ul i ­
cy Żabiej i Elektoralnej  Nr .  955 naprzeciwko Banktl  
Polskiego, ma zaszczyt zawiadomić p rześwietną publ icz­
ność iż prócz wydających się u niego w każdyrn czasie 
śniadań,  obiadów,  kolacyj i różnych potraw na porcje 
p rzy  skorej  us łudze za cenę najpomie rn ie j szą , nadto 
przyimuje-jeszcze każdego dnia z r a n a  obstalunki na szcze­
gólnie za dysponować się mogące obiady'  albo i kolacje,  
ręcząc za doskona łość ,  sporządzenia takowych p rzy  
poprzedniej  ugodzie i z ł o ż e n ie m  mu stosownego zadatku.
-—- Pierwszy sk rzypek  dworu  k rólewsko-polskiego Karol  
Lipiński ,  p rzyb y ł  do stolicy. •_ _
—  Dziś zrana' ciepła s topni  5. —  Wczoraj  w p ó ł .  ciepła 15.

ANGLIA.-— Z  Londynu, d . 9 m a ja .  —  Dnia 5 maja wniósł  
P.  Tennyson  na posiedzeniu izby nizszej , aby mu wolno 
by ło  wprowadzić bil ' .przenoszący prawo wyboru  z miasta 
East -Rei ford do. Birmingham.  P -  Caleert  r adz ił  natomiast  
przenieść owe prawo na pobliskie wsi. Za drugim wnio­
skiem b y ł  P. Peel  , za- pierwszym P. Huskisson , k tó ry w 
stanie k ra ju . t ak  n iespoko jnym,  j ak  jest teraźnie jszy,  r a ­
dzi ł  zjednywać przychylność wielkich miast. « Jeśli,  r z e k ł ,  
okoliczności na rozwagę weźmiemy,  jakie towarzyszyły 
przejściu pamiętnej  emancypacji  , p rzy  niewielkiej nawet  
znajomości  natury  ludzkiej  i historji rzeczypospoli tych i  
zgromadzeń ludu , p r ze ko nam y s i ę ,  że po emancypacj i  
nastąpić koniecznie muszą inne py tan ia ,  w których sąob-i 
jęte wszystkie zarody rozjątrzenia ludu.  Czy W Irlandji  
nie ma innych powodów do niezgody i niespokojnosci .  
Może się nam powiodło ,  zamknąć otwór  wielkiego wulka­
n u ,  ale jeszcze nu ru ją  tam ognie podz iemne ,  k tó r e  ny-
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magają największej troskliwości. » P. Brougham b y ł  tak-  
że tego zdania , jednak izba nie p rzy ję ła  wniosku pana
Tennyson . . . . ■ ’ r  d
  JsJa posiedzeniu izby niższej., dnia 7 m a ja ,  wniósł F.
Villiers S tuar t  następujący rezolucję : u Wziąść pod ro z ­
wagę na początku przyszłego parlamentu prawa O ubo­
gich',  aby je  także w lrlaildji zaprowadzić. i> Lord Gower 
i P. Horton mówili przeciw temu wnioskowi. Ostatni u- 
patryw ał niepomyślności Irlandji przyczynę w p rze ludnie­
niu. Zniesienie praw zbożowych i niektórych podatków, 
zdaw ało  mu się niedostateczne, dopóki rząd nie przywie­
dzie do skutku rozległego planu emigracji. Wcale prze- 
ciwnego ziania b y i  P. Sadler,  który za p rzecza ł ,  izby by- 
ło  przeludnienie. .« Narzekanie to ,  r z e k ł ,  jest dawne i 
należy do czasów barba rzyńsk ich ,  w których wszelkie 
wielkie zasoby przemysłowej pracowitości nie by ły  zna­
ne. Dziki potrzebuje wielu mil kwadratowych, aby do­
wolnie na ich przestrzeni p rzebywać; człowiek ucywili­
zowany najszczęśliwszy jest w gwarnym ścisku swoich 
spółbliźnich. )> ‘W końcu P. S tuart cofnął swoj-wniosek. 
  Jedna z gazet dublińskich utrzymuje , ze xiąze Wel­
lington oświadczył b y ł  przed dwoma miesiącami, ze jak 
tylko emancypacja katolików p rz e jd z ie , dowiemy się o 
rzeczach jeszcze bardziej zadziwiających.
  Rząd angielski m ia ł  zaciągnąć  u RotszyldoW  pożyczkę
3.000,000 f. s. z procentem po 4 od sta.  ̂ _ ■
  Dnia 6 maja odbyło towarzystwo biblijne angielsko-za-
graniczne posiedzenie W obec wielu znakomitych osob. 
Do kassy towarzystwa w p ły n ę ło  w ciągu ostatniego roku  
8S,000 f. s. Rozdano także w ciągu jednego ro k u  biblji 
i nowego testamentu 365,424 exemplafzy. Biskup ka - 
k u c k i ,  doktor  T u r n e r ,  który  wkrótce popłynie do Kal-
k u t t y ,  ośw iadczył,  Że u s i ł o w a n i a  towarzystwa w s p i e r a ć

będzie gorliwie * w Indjach. Missjonarz z M adras ,  Pan 
Hands, uw iadom ił,  ze missje na brzegach malabarskich, 
wiele na przyszłość obiecują. . _  '..
_  Globe zapew nia ,  Że pogłoska o zamordowaniu BoJi-
-wara była bezzasadna. . ,
  Spory między tkaczami wyrobów jedwabnych i maj
stratni ju ż  w" dniu 7 maja zdawały się być załatwione. 
Wszakże dowiadujemy się, że jeszcze w dniu tym mnó­
stwo jedwabiu z warsztatów pozrywano i wiele warszta­
tów samych zniszczono. W  ogólności szacują sz k o iy  w 
czasie ostatnich rozruchów zrządzone na 20 do 30 tysięcy 
f  s Przesz ło  50 osób aresztowano. Są to po większej 
części złodzieje z professji , k tó ry c h ,  jak  wmieście Ma n- 
s z es te r ,  tak we wszystkich ludnych m iastach, jest podo- 
statkieui. Dnia 8 maja ustały zupełnie rozruchy. t k a ­
cze uwiadomili miajstrów , że żądają takiej zapłaty , ja 
r .  1824. Majstrowie odpowiedzieli, że żądanie to prze* 
łożą  właścicielom f a b r y k i  zalecą ten środek jako odpo­
wiedni teraźniejszemu położeniu handlu. Jakoż właści­
ciele przychylili się do tego żądania.- Wiadomość t a ,  
spraw iła  w Spitalfields powszechną radość. « Powinszuj­
my so b ie ,  mówi jeden  z dzienników porannych, ze spo­
ry  tym sposobem załatwione zostały , ponieważ obietni­
ca przebaczenia i nagroda 200 f. s. za wykrycie pierw­
szych sprawców rozruchów przez rząd wyznaczona, m o­
że nie jednego tkacza byłaby zachęciła do zdradzenia to 
waraywow swoich. »
AUSTFiJA. -—  Z  Ż ie m lin a  , dnia. 23 kw ie fn iii. —* Wiado-
mość o bliskim powrocie posłów angielskiego ifrancuzkie- 
go do S tam bułu  urądoyyąła wszystkich Turków  w. Biało-

grodzie. Uważają oni powrót ten za wypadek wytrwało­
ści swego monarchy, i rokują sobie po przybyciu posłów 
najpomyślniejsze dla Turcji  skutki.  Białogrod zaopa­
trzony jest na lat kilka w żyw nośc i  potrzeby wojenne. 
Niemieckim lekarzom i chirurgom są tam radzi i przyj­
mują ich dó służby. Officerowie b iałogrodzkiej załogi 
wzięli się gorliwie do czytania historji w ojen, szczegól­
niej w jeżyku francuzkim pisanych. Ponieważ zaś sami, 
albo wcale nie znają albo mało co umieją tego ję z y k a ,  
przeto używają—do pomocy cudzoziemców , dla których tym 
sposobem otworzyło się nowe źródło zarobku.
  Rząd tutejszy wydał ścisłe rozporządzeniu , aby zapo­
biec zaraźliwym chorobom , klórcby się z I urcji wcisnąć^ 
mogły. Wszystko za tem , co pochodzi z xieztw , musi 
odbywać kwarantannę. Jest to środek po trzeb n y , ale ta­
muje handel.  -

FRANCJA. —  Z  P a r y la  d n ia  10 m a ja .—  Chińczy.kowie 
przedstawieni byli X. Bordeaux i xiezniczce. Najstarszy z 
nich, Józef Li,  przemówił do xiążęcia w chińskim j ę / y k u ,  a 
t łumacz powtórzył to w ięzyku francuzkim. Xigzniczka 
kazała się zapytać Chińczyków , czy w Kantonie zimniej
jest,  niż w Paryżu, i czy tam piękniejsze domy ;- na co 
jećłefl z Cińezyków odpowiedział, że w Paryżu jest zim- 
niej i ze domy w "Kantonie sa wyższe.
—  Donoszą z Tulonu pod d . ' 3 moja, Że z wielką gor­
liwością uzbrajają tam wyprawę przeciw Algierowi.
  Kapitan fregatowy Laplace przedsięweźmie na korwe­
cie Karolina nową podróż około świata. ^
  Młody poeta Bignan, który niedawno za poemat swoj
o przeszłorocznej podróży króla  nagrodę b y ł  o trzym ał, 
uwieńczony został przez akadeinję w Tuluzie za odę O 
bohaterstwie francuzkiem.

H ISZPA N  JA. - -  Z  M adrytu , dnia  i m aja. — K ró l J. wyzna­
czył kommissje do ułożenia kodexn kryminalnego; składa 

“się z P. P. Pełegri i i i , '  Coin pain, A ndino  i Arta. P e w n e j  
mu s tronn ic tw u  nie podoba'się ten wybór. P ierw szy  był 
dawniej członkiem rady  kastylskiej,  k ierował pod rządem 
kortezów sprawami zamorskicmi i n ie  mógł dotychczas 
otrzymać pozwolenia do sprawowania urzędu publiczno- 
<m; drugi jest  radcą 'skarbow ym  i był pod kortezami sę­
dzią pierwszej instancji w Arragonji. T rzeciego miano 
za Napolęoniste, czwartego za liberalnego, ponieważ jnze-  
c iw ny  był zakazywaniu xiąg zagranicznych. , .
-  Policja kazała oddalić się ze stolicy bogatemu właści­
c ielow i Rivalse'rrera. . „  , .
— Banda r o z b ó j n i k ó w  zamordowała niedaleko lo lu d o  
dwóch francuskich  kapców , którzy prowadzili  dwa m u ­
ły z towarami. .......................... .....
■1 Z prowincji Miircji donoszą, ze trzęsienie ziemi ciągle 
sie ponawia; jirzy brzegach tej p rowincji  t r d a ł y  burze  
przez dni kilka, rozbiły k ilka okrętow, uszkodziły wiele 
innych  statków.

PORTUGALIA. —  M onitor  paryzki umieścił następują­
cy list z Lizbony d. 18 kwietnia datowany: Dzisiejsza ga­
zeta nadworna umieściła postanowienie, oddalające ze s łu ­
żby brygodjera Cabreira , który dawniej na wyspie T e r -  
cejrze dow odz i ł ,  ogłaszające 'go za nieprzyjaciela k ra ju ,  
i nakazujące wykonanie kary , jaką sądy na niego wyrze­
k ły .  Wicie oflicerów sz tabow ych, których w kraju me 
ma , również dym is jonow ano. Oprócz ministra sprawie­
dliwości', wszyscy inni ministrowie pozos ta l i  w urzędach. 
T rzej w Oporto na śmierć skazani,  mieli być traceni, jer 
den w B rag ą ,  drugi w Koimbrze,,  trzeci w prowincji Alga*--
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hji. Z powodu deszczów w ezbrały  znowu rz e k i  i spusto 
sz y ły  wiele okolic.

.W Ł O C H Y . —Z L iw orny , dn ia  21 k w ie tn ia .—  D n ia  i 3 t  
m. popłynęło do A loxaudrji  w ielu  officeró w, angielskich! 
k tó rz y  tu mieszkali; ztaintąd, jak słychać, maja udać się 
do Stambułu 1 p rzy jąć  służbę .pod  admirałem, z Aimlii 
spodziewanym. O fhcero  wie angielscy, k tó rz y  o d 'k ifk i i  
miesięcy z rozm aitych p o r tó w  w łoskich  do E g ip tu  popły­
nęli, przeznaczeni są w szyscy  do Stambułu.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
deszcze k i lk a  s io  a’ o p  a m i e l  n i  Im. leka rsk im .

(Artykuł nadesłany)

W l i te ra tu rz e , a hardz iej w poez ji ,  bezwąfpienia ob- 
szerna znajomość dzie ł  i p raw id e ł  sztuki , nroodbieie jest 
potrzebna poświęcającemu się temu zawodowi; wszelako w 
poezji ,  Jeniusz, nadludzkie czucie wszystko stanowią. S zek ­
sp ir  , Szyller , Beyron , bez przewodnictwa sztuki Boale- 
g o ,  potomności swoje przekazali im iona; a Mickiewicz 
jedyn ie  z lutnią, z wielką sita duszą zgodzoną, zdoby ł m o­
wie Polsk ie j,  dziewicze rozstrzenie szczytnośei.

Inaczej dzieje sic znnukami ścisłemi; krótkość i s ła ­
bość życia naszego, wieczoność , ta jemniczość natu- 
r y , k tóra  przed badawczym jen iuszem  cz łow ieka  ja k ­
by  przed potężnym, jak im  rywalem, tysiącami zasłon sw o­
je ocieniła ta jem nice ; nareście nieszczęsne nam ię tnośc i 
źród ła  najsroższych nieszczęść naszych: wszystko "to, s ta ­
wia trudne do przełamania zapory  naukom zasadnym na 
k tórych  udoskonalenie kilka tysięcy lat mozolnych zgłę- 

-b ian  i doswdadczań dostateczne n iebyły  ; wszystko to jak  
.n iezbłngane jakie wrogi czepia sic u postępujących k ó ł  z e ­
g ara  wielkich przeznaczeń rodu ludzkiego.

W rzeczy samej ja k  porównać najpiękniejsze nawet 
epoki starożytności z oświatą 19 w ieku?  z tym ogromem 
udoskonalonych nauk , z teini cudami wynalazków.

Wszystkie nauki- są nieoszacowanym dla człow ieka 
ska rbem ; ich wszystkich wspólna potęga podniosła je o 0 
z upodlającego barbarzyństwa, one razem ja k  błogie opi°e- 
kunki uprzyjemniają nam  pobyt na tym padole z iem i,  
gdzie od kolebki do m o g iły ,  człowiek za każdym k rok iem  
napotykałby  cierpienia ; lecz jeżeli nauki matematyczne i 
fizyczne rozs trzyg ły  losem rodu ludzkiego , bez wątpienia 
nauki medyczne potężny w tern wielkiem dziele wzięły u; 
dz ia ł ,  i s łuszne mają prawo do ho łdu  wdzięczności.

W pierwszej już chwili przyjścia na świat,  niemowlę 
p ła c z e m  swoim woła lilośnej opieki lekarza :  późn ie j ,  
m ę ż a ,  ojca licznej familji , ręka lekarza podzwiga n ie ra z  
z ło ż a  boleści , i wydarłszy ofiarę śm ierc i ,  oddaje go s tro­
skanym sierotom i na usług i ojczyzny.

. Łecz n i e t u  kończy się p rzysługa nauk lekarsk ich ; 
k iedy wdawnicjszych wiekach póki nauki te n ieby ły  u d o ­
skonalone kraj jaki dotknęła  wielka plaga, epidemiczna 
choroba , powietrze a nawet ospa; niebyło na to ra tunku  
narody się całe wyludniały, a-klęska po najogromniejszej 
rozpośc iera ła  się przestrzeni póki j ą ,  chyba oceany lub 
niebotyczne me wstrzymały góry; dzisiaj, jak tego w B ar­
celonie, Gibraltarze świeże mamy- p rzyk łady  , n ieprzedrze  
się ona po zaokopy nieszczęsnego grodu i jeszcze w miejscu 
samegoz pobytu nieszczęścia, n a u k a ,  tysiące ofiar ra tu je  
i smie.rci ok ropne j  wydziera.

Jeżeli więc każdem u przyjacielowi ludzkości,  k tó ren  
wiek swój cały  poświęca najtrudniejszej i najgłębszej zna-

uk dla dobra cicrpiącćj ludzkości , s łuszny  h o łd  należy 
się wdzięczności; ilez zasługuje na n iego ,  w naszej oj­
czyźnie, kazden lekarz  k tóry troskliwy o wzrost 1 udosko­
nalenie tak pożytecznej nauki poświęca jej czas i  talenta ?

Mówię tym yyięcej w n a sze j o jczyźn ie , gdyż w łaśnie ta 
nauka jest najpóźniejsza latorośl na n iwie polskiej zaszcze­
p ioną ,  Ze obejmując tyle nauk pomocniczych, będąc tak 
skomplikowaną i traktując o tej tajemniczej istocie , o tein 
arcydziele twórcy, jest najtrudniejszą do udoskonalenia.

To prawdziwe przywiązanie do s ław y  i dobra swojej 
o jczyzny, ten chlubny do naśladowania p rzy k ła d  widzimy 
w osobie redaktora i współ-pracowników Pamiętnika W ar­
szawskiego L ekarsk iego .
■ P rzedm iotem  tego Pamiętnika je s t:

1. Podawanie do wiadomości lekarskiej publiczności 
postrzeżeń zb ieranych  przez lekarzy  polskich.

2. W y ją tk i  z dzieł, lub  proste tłómacZeiiie a r ty k u łó w  
z pism perjodycznych  zagranicznych nowe fo rm y  "chorób 
opisujące, lub  dawniej już poznane dokładniej wyświe­
cające.

15. Sekcje pośm iertne ,  celem w ykryc ia  n a tu ry  chorób 
po za obrębem możności u leczenia będących; poznania 
zmian k tó ry m  w czasie choroby  ulega ciało ludzkie, a tym  
samym, celem racjonalnego zastosowania le k ó w  w  p rzy ­
padkach późniejszych podobnych.

. 4 . N o w e  środki lekarskie , sposób ich o trzym ania '  i za­
pisyw ania  w  chorobach; nadto ro zb io ry  chemiczne le k a r ­
skich k ra jow ych  roś lin ,

6 . W iadom ości o dziełach now o w yszłych  ta k  kra jo -  
w ych  jako i  zagranicznych.

O prócz ty c h  p rzedm iotów , li doktorskich, Pam ię tn ik  
ten  obejmuje wiadomości, k tó re  z przyjemnością i  poży ­
tkiem mogą być czytane od każdego obyw ate la ,  od ka­
żdej matki troskliwej o s ta ra n n e  w ychow anie  sw ych  dzieci.

Nakoniec  udoskonalanie języka medycznego polskiego,
Ły  w  kej części nauk, leząc odłogiem, może nie m a­

łej potrzebować up raw y ,  było. także wielką pobudką p o ­
wzięcia myśli w ydaw ania  tego Pamiętnika.

Otóż to są p iękne cele Pamiętnika lekarskiego. P ra ­
wdziw ie 7. głęboką boleścią wyznać* trzeba, że pismo to, 
pomimo ze jest tak pożyteczne, w  k ró le s tw ie  naszem je­
dyne, pisane  ̂ p rzez  osoby g ru n to w n ie  rzecz swoją 
znające; nareście dołożyć mogę, n iedrogie bo ty lko  20 złp. 
rocznie kosztujące, ma ty lko  48 p renum era to rów . Czy 
oprócz doktorów , szczególniej p rowincjona lnych , młodzie- 
z}r sposobiającej się do stanu  lekarskiego, ap teka rzy :-k tó -  
rym  wszystkim pismo per jodyczne najistotniejszą czyni 
przysługę podając do wiadomości now e udoskonalenia od-
krVci.T. i w v n n l f l y . t i  tok- U., n ■ tw.

rzy chociażby _tylk„ 
nia się o w zros t  oświaty narodow ej raczyli 20 złp. n a  rok  
poświęcić ?

P ra w d z iw ie  nie wtem czemu więcej dz iw ić  się w ypa­
da, czy trw ałe j  gorliwości Pand Malcza i jego w  spółpra- 
co w n ik ó w p  czy obojętności z jaką poświęcania się piszą­
cych dla s ław y i p oży tku  kraju ,  są p rzy jm ow ane?

K le m e n s 'M a łe c k i•

WIDOWISKA W STOLICY.
—■ Dziś w teatrze  narodow ym  kawaler. Nicolo Paganini 
w ir tuoz nadworny N. cesarza ' austrjackiego będzie miał 
zaszczyt dać K o n c ert n a  sk rzyp ca ch .

T E A T R  FRANCUZKI. Dziś na benefis JP .  Phillisj dana 
będzie k o m e d ja :  L a  m ere r iv a ls . Zakończy kom edjo- 
opera  : L a  la it ie r e  de M o n tfe r m e il.

GABINET T O PO G R A FIC ZN Y  w salach redutowych.
K i m i u  ULUIIM U i t n  K il. r i iz i j  H i c y  n o W o j i ie i s k je j  * r 8 163. © w DKUKĄKNt GAŁłjZO WSKlEUO PHZY ULICY Z JU IE J N r o


